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CENA PRENUMERATY: 
Łodzi miesięcznie mk. 40,— kwar- 
slniemk 120,—, sa! FODULCOĄ mie= 
sięcznie mk, 32.—. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie mk, 5, =» 
Na prowincji miesięcznie mk 45—, 
kwartalnie mk, 136,—. 
Za granicą miesięcznie marek 60. 


Humer pojedyńczy! 


Redaktor jmuje "interesantów od 
pair hidr 4 popołudniu. 


Sekretarjat otw: od godziny 3 
do 4 Tied godziny © do 7 wiecz. 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 


KURJER ŁÓDZKI 


ROK DWUDZIESTY PIERWSZY. 


WIOT6R 


Duna SL SIEIPNA TYZU TOK 


CENY OGŁOSZEN: 
Miejscowe. 
Źwyczajnej mk. 2.50 za wiersz 
titowy jednołamowy (str. 7 pia 
Drohne1 40 fen. za wyraz, naji 
mniej mk. 4-— Dla Porzukajicycć, 
pracy 30 fen. za paz Nade: łani 
przed tekstem mk. 7. — w tekścię 
mk. 8. = po tekscie mk. >— za wierst 
AI łednotamowy (str. 5 łamów.) 
lekrologi: mk. 250 za wiersz pè 
titowy (strona 5 łamów). Komunie 
katy mk. 3,50.za 
Zamiejscowe, 
ŹŻawyczajne mk. 3—,drotne 55 fen 
nadesłane przed tekstem mk, 8,— 
w tekscie mk,10,— za tekstem mk, by- 
nekrologi mk. 4,=—, 
Zagraniczne 
100% drożej od zamiejscowych. 
Za terminowy druk ogłoszeń, kom: 
nikatów i ofiar administracja nie 


*lerownik administracji przyjmuje od 


Numer pojedyńczy 2 marki 
godziny 3 do 6 popołudniu. s 


ZZ O Z W e e A. 
Redakcja i administracia Zachodnia 37, skrzynka pocztowa 132. Tieton 223, 
Filia administracji Piotrkowska 123. 


EE pekan PROBE LADDER EE CIAZ A r > 
Na zesadzie uchwał zjazdu Związku Pisy Prowine oralnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 
emmm podlegają opłacie. me=mummm 


odpowiada, 


Czwartek 2 JX po cenach zwycz. 


Wyzwolenie 


po raz 4 dramat narodowy w 3 akt 
Bt. Wyspiańskiego 


Sroda 1 września po cenach zwycz 


Pan Jowialski 


po raz czwarty 
Komedja w 4 akt. A/, hr, Fredry, 


- Niemcy a Polska. 


Wtorek 31 VIII po cenach zwycz 


Pan Jowialski 


po raz 3 kom. w 4 akt. Al. hr, Fredry 


Teatr Polski 


Dzielna 18. 
Pod Dyrekcją At. Zetererowicza 


y Hotelu Manteufiz 


zachodnia» 45 


Codziennie 
wykwintne 


Restauracja " 
OBIADY 


od godziny 12 — 4-ej po 22 m. 
Kolacja a la carte 


Oddanie Wilna Litwinów: 


Bolszewicy chcą w ten sposób pozbawić Polskę praw do grodu 


Giedymina. 


EÓNIGSWUSTERHAUSEN, 29 sierpnia. (PAT... Radjo. Wojska hol. 


szewickie opuściły Wilno dania 25 b. Wi j ogłos: hwili 
tej zarząd lasta i okolic Wilna E wadze! Hast bę aitse 


litews| ze” 


śnie wprowadzono w mieścia i okolicy stan wyjątkowy. 


Olbrzymia zdobycz polska. 


KOÓNIGSWUSTERHAUSEN, 29 sierpnia. (PAT.). Biuro Reutera 
donosi, że ilość zdobytego przez armję polską materjału artyleryj- 
skiego wynosi dwie-trzecie całego parku artyleryjskiego sowiec- 


kiego. 


30 sierpnia 1920 r. 


Przez kilka dni na, froncie 
potza odcinkiem południowym, 
ma! którym trwały stale walki 
ï gdzie działała to tu, to ów- 
dzie konnica. Budiennego, pa- 
nował naogół spokój. , 

Snać po doiściu do określo- 
nego punktu otenzywa nasza 
została przez naczelne dowódz- 
two woiskowe na jakiś czas 

trzymana dla uzupełnienia 
ezczerb, jakie powstać i w na- 
szych szeregach musiały, dla 
podsunięcia rezerw, podwie- 
zienia amunicji itd. 

To świadczy, iż sukcesy, ja» 
kie odniesiona nad armią czer- 
woną, nie zaślepiają dowódz- 
twa, ale iż pragnie ono z roz: 
wagą i bez pośpiechu, zato 
łem. bardziej skutecznie, suk- 
zesy swoje wyzyskać na koe 
tzysć Polski. 

W czasie tych kilku dni za- 
głoja zlikwidowano całkowicie 
akcję odciętych od głównej 
utmji dywizji bolszewickich, 
które przeznaczone były do 
sforsowania Wisły _ poniżej 

arszawy i przecięcia kory- 
terza pomorskiego. 

Dzisiaj ujawnione już być 
może, iż do wzmiankowego 
GS chwilą celu przeznaczyli 

bolszewicy aż 2ześć dywizji 
oiechożv. zasilonej doskonale 


pa liczne oddziały konnicy 
stanowiącej może kwiat 
wojsk czerwonych. Była to 
więc wielka, z górą stotysię- 
czna armia i niebezpieczeń- 
stwo stanowiła poważne. Nie- 
bezpieczeństwo to dzięki u- 
miejętnemu wyzyskaniu sytu- 
acji przez sztab polski zostało 
usunięte. A stało się to na 
skutek  piorunowego wprost 
uderzenia z rejonu Dęblina i 
Wieprza i zaszachowania bol- 
szewików z boku i od tyłu. 

Jak wiemy, część dostała 
się do niewoli, część zaś bar- 
dzó znaózna przeszła przez 
granice Prus: wschodnich, gdzie 
powinna być rożbrojona. 

Czy jednak tak się stało, 


trudno powiedzieć cóś pewne“ 


go. Bo wiadomą iest rzeczą, 
że Niemcy tamtejsi nienawi- 
stnie usposobieni sa do Polski; 
a więc nie jest wykluczone, 
że przepuszczą wojska te z 
całym ekwipunkiem do Litwy, 
skąd powrócą one znowu pod 
rozkazy Trockiego. Ostatnie 
wiadomości zdają się wskazy- 
wać na to właśnie, że takie 
nasze przypuszczenie niejest 
bezpodstawne... 

"Wczorajszy i dzisiejszy ko- 
munikat sztabu wzmiankuje o 
przekroczeniu od południa li- 
nji Dniestru przez wojska u- 
krańskie oraz v zajęciu szere- 


x 


gu nowych miejscowości we 
wschodniej Małopolsce, a tak- 
że o rozpoczęciu akoli na pół- 
noeno-wschodnich przedpolach, 
będącej zapewne przygotowa- 
niem do dalszego ciągu naszej 
w tych punktach ofenzywy. 
„Bardzo więc możliwe, iż dziś 
—jutro usłyszymy © nowych 
ruchach zaczepnych wojska 
polskiego. , h 
Sukcesy, jakieśmy już osią“ 
gnęli, i te. które osiaznieny— 
być może — w najbliższej 
przyszłości, nie powinny jed: 
nak usypiać czujności narodu. 
Albowiem z jednej strony 
widoczna jest chęć szkodzenia 
Polsce, jaką na kążdym kroku 
ujawniają Niemcy, Z drugiej 
zaś — z postępowania bolsze 
wików wywnioskować należy, 
że nie myślą oni 6 zawieraniu 
z nami pokoju, A tembardzie) 
o zaprzestaniu dążeń imperja- 
listycznych, lecz szykują się 
się do dalszej kampanji zbroj- 
nei przeciwko Połsće, 
Utrzymanie więc jedności 
narodowej i wytężenie wszy- 
stkich' sił do obrony jest cią- 


gle jeszcze jedynym nakazem; 


dla każdego prawego Polaka. 
TODA OT E 


Poplarajca handel- post 


Że. ostatnie. wydńrzenia w 
Gdańsku i na Górnym Sląsku 


— nie były wydarzeniami o 


derwanemi i wynikającemi z 
odruchów tych czy owyćh 
luźnych grup, wiedzieli chy- 
ba o tem zupełnie dobrze 
wszyscy w óałej Polsce, rozu- 
miano to zapewne i w sferach 
politycznych zachodu. 


Dzisiaj mamy po prostu do- } 


wody, że akcja cała była pro- 
wadzona planowo przez sze- 
roko rozgałęzione organizacje, 
mającę na celu wykorzystanie 
chwili słabości polskiej i o- 
derwanie od Polski catego ko- 
rytarza pomorskiego, jak rów= 
nież stworzenie faktu dokona- 
nego na G, Sląsku i zaskocze- 
nie nim państw ententy. 

Stwierdza to w ostatnimwy- 
wiadzłe wiceminister spraw 
zagranicznych: p: Dąbrowski, 
który — jak glosi podana dzi- 
siaj przez nas depesza—przy- 
tncza cały szereg dowodów na 
to, iż stanowisko Gdańska 
zmatduje się w -ścisłej tączno= 
ści z ogólną polityką Niemiec 
w związku z przeżywanym 
niedawiro przez nas kryzysem 
w wojnie polsko- bolszewickiej. 

Nawet i bez tych dowodów 
dla każdego było zrozumialą 
najzupełniej rzeczą, iż nie mo- 
gła ni stąd, ni z owąd wyło- 
nić się polityka antypolska 
Gdańska, iż musiało przed- 
stawicielstwo wolnego miasta 
działać w porozumieniu z ele- 
mentami hakatystycznemi, któ» 
rych iądra szukać neleży w 
Berlińie, czy też gdzieińdziej, 
co ztesztą jest w całe) uferze 
sprawą drugorzędnej wagi. 

Już sam fakt, iż akcja prze- 
ciwpoliska ujawniła się nagle 
w kilkg naraz punktacu (zwra- 
camy uwagę na nasz artykuł p.t. 
„Na Mazurach i Warmji*), 
wskazuje na planówość i skór- 
dynowanie nici w jakichs nie- 
uławnionych dotychczas, ale 
zręcznie sprawą kierujących 
rękach. 

Co się tyczy sprawy ostat- 
nich zaburzeń na Górnym Slą- 
sku i brutalnych napaści na 
Francizów i Polaków we Wro- 
cławiu, to korespondent pary- 
skiego „Journal“ stwierdzo, 
iż akcją kierowano z Wrocła 
wia i Berlina, a jądro konspi- 
racji znajduje się we Wrocła- 
wiu, gdzie jednym z kierowni- 
ków jest ks, Hatzfeld, pełno» 
mocnik niemiecki w komisji 
alebisoytowe). 


W razie wybuchu niepokoj 
jów na Górnym $ląsku miały, 
w myśl zamiarów niemieckie 
wkroczyć tam wojska pruskie; 
W tym celu przygotowano: 2: 
pułki strzelców z korpusu o- 
ochotniczego Haasego: 6 i 64, 
oraz pulk kawalerji. 


Prócz tego działa tam prze- 
ciw Polsce i inna grupa, wy 
łącznie monarchistyczna. Przy- 
wódoy jej Ro Aubasi ik 12 
tysiącami żołnierzy. Korpus 
ten ma 72 armaty, 200 kara- 
binów maszynowych.  Kores= 
pondent dodaje: Jest tajemni+ 
ĉa poliszynela, że broń i amu* 
nieja znajduja się w fortecy 
Kładzku. Niemcy oczekują 
chwili sposobnej, aby rzucić 
się na Francuzów. Wojska 
spiskowców dowodzi Bauer, b. 
szef sztabu generalnego - Lu= 
dendorfa. Á 

A oto trzy dokumenty nie- 
mieckie, która rzucają wyra: 
źne światło na całą sprawą i 
dowodzą, iż w akcji antypol= 
skiej na Slasku biorą udział 
władze rządowe a nawet sam 
rząd berliński: 

1 N 485=20. 

Biuro wywiadowcze VI kor. 
pusu armji. Wrocław. 

Z pomocą biura wywiadow= 
czego we. Wronkach, Gnieźnie 
i Poznaniu wielu urzędników, 
będących oficerami, uzyskała 
nominację na ważne stanowis: 
ka w armii polskiej. Zarza 
dzono, aby urzędnicy, mówią 
cy czysto po polsku, wstępo: 
wali do armii polskiej i tam 
siali niepokój oraz niezadowo* 
lenie wśród żołnierzy i ofice 
rów. 

II. Drugi dokument brzmi: 


Ne 3768 pa. 2. 
Minister spraw wewnętrz: 
nych. 


Policja w Katowicach i Za 
brzu otrzymała zlecenie pro- 
wadzenia propagandy przeciw 
Polakom w  Jaknajszerszych 
rozmiarach, ażeby zapewnić 
Rzeszy posiadanie Sląska Gór- 
nego. Propaganda ta ma być 
utrzymywnna w ścisłej tajem- 
nicy. Podpisano: von Pressdorf. 

(Poufnie: Gdyby Sicherbelt< 
swehr otrzymała rozkaz opu- 
szezenia kraju, WÓwozag roz= 
posznie się automaty e znie 
strajk generalny na oBiym te- 
renie plebiscytowym). 

IL. Ostatni dokument brzmi: 

Ne 3175 pb. 1. 

Pruskie ministerstwo spraw 
wewnętrnkch. 


m $ 


Do Sicherheftswehr w Ka 
towionch. 

Na wyradek, gdyby Prancu- 
gi tolerował bieruje wejście 
Polaków, Jub gdyby zatęli wo- 


RURJER ŁODZETI* — sr Sierpnia Yesa _ 


FArie mię, że tyśh faktów i 
dorymentów zupełnie wy- 
stagory. 

Nien=wiść do Polski przez 
zmiarę mząców i stosunków 


niezaprzeczonym faktem Ile 
ozyć się na każdym 
musimy. 

Nie wolno nam ani na chwi- 
Ją zapominać, iż od zachodu, 


beo nich przy: hvlne stanowis: wewnętrznych bynajmniej nie jak Sp tak czyha wróg— 


iko, wówozes należy skierować zmniejszyła się. Pozostała, ja- ten na 


większy, najzawziętszy, 


akcjętokże przeciwFraneuzom. ką była dawniaj.. l z tym odwieczny. 


Nowa faza ofenzywy polskiej, 


Wojska nasze zajęły: Augustów, Gródek I Narew. 


WARSZAWA. 20 sierpnia (PAT.) — Komunikat sztabu generalnego wojsk pol- 


skich z dhia 30 sierpnia: 


Dnia 29 b. m. wojska nasze, wiłane owacyjnie przez ludność 


miejscową, wkroczyły 


zachowują się przyjaźnie. 


o Augustowa. 


Napotkane oddziały litewskie 
Na odcinku białostockim nieprzyjaciel w 


dalszym ciągu, nie wytrzymując naszego naporu, cofa się w kierun- 


ku wschodnim. 


Sokó!ka, Gródek i Narew zostały przez nas opanowane. 


Oddział bolszewicki, który w rejonie malej Narewki usiłował 


zorganizować _ po- 


ważniejszy opór, został odrzucony i zmuszony do panicznej ucieczki: 
Na odcinku brzeskim spokój. 
W rejonie Zamościa oddziały nasze dzielnie stawiają czoło armji konnej Bu- 


diennego. 


Na wschód od Lwowa sytuacja bez zmiany. 


Uporczywe ateki nieprzyjaciela na Zadwórze t Pohorylce zostały odparte. 
lumna nieprzyjacielska, dopuszczona pod Pohorylcami na dystans 


szych pozycji, poniosła ołbrzymie straty. 
Rejon Żydaczowa i Chodorowa odzyskany w walkach z luźnemi oddziałami jaz- 


dy nieprzyjacielskiej. 


Grabów, pszejściowo przez nas opuszczony, został kontratakiem odzyskany. 


Ko- 
50 kroków od na- 


Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab generalny. 


Wojna Wrangla z bolszewikami. 


Lvon, 80 sierpnia (PAT) — la pod datą 26 sierpnia, że na Wrangla wzięły 1000 jeńców, 
Rudio. Z Konstantynopola àv- froncie kubańskim trwają u- Na froncie wzdłuż rzeki Dnie- 
noszą: Informują 2 Sawąstopo- porczywe walki. Wojska gen. pru trwają zażarte walki, 


Kiereński przeciw Wranglowi. 


Wiedeń, 30 sierpnia (PAT) Widzi on w nim dyktatora mocarstwa Wranglowi, wamo- 
B. K. donosi z Londynu. Kie- podobnego Denikinowi i Koł- eni stanowisko rządu sowie- 
reński oświadczył się stanow- czakowi. Zdaniem Kiereńskie- tów w częściach kraju, podle: 


omo przeciw gen, Wrangłowi. 


go. poparcie, udzielane przez 


gających ich władzy, 


Fiela wisama w wale 1 lolgzewikani. 


Warszawa 80 sierpnia (PAT 
Biuro prasowe naczetnego do- 
wództwa przesyła następujący 
komunikat, Fłotyla wislana 
w walce z bolszewikami, Dnia 
29 b.m, przybyta do Warsza- 
wy fiotyla wiślana. pod do- 
wództwem kapitana marynar 

Jarocińskiego. Flotyla ta 

rała czynny i zaszczytny u- 
dział w  statnich walkach x 
bolszewikami pod Bobrowni- 
kami, Nieszawa i Płockiem. 
Pod Bobronikami okryła się 
chwałą załoga statku „Mo- 
niuszko*, który wobec wielo- 
krotnie przewyższających sił 


Eo oOo en a 


niej jaciela zmuszony był 
po w. łaniu ostatnich na- 
bojów wysadzić załogę na ląd 
i tu przyjąć walkę. 

W walce tej polegli śmie 
cią bohaterską: podporuoznik 
Pieszkański i kap, statku Mi- 
ger. Pod Płockiem flotylla 
wzięła czynny udział w obro- 
nie mostu na Wiśle, który był 
jedyną drogą odwrotu dla na- 
szych sił, znajdujących się na 
prawym brzegu isły. Bol- 
szewicy, zaatakowani przez 
nasze statki pancerne „Mini- 
ster“, „Wawel“ i „Stefan Ba- 
tory“, zmuszeni byli skiero- 


wać swój ogień na rzekę, dał 
jąc ozas naszym siłom iądo- 
wym na odpowiednie przegru- 
powania. W walce tej pad- 
„Batory* został on ciężko u- 
szkodzony przez 12 pocisków 
nieprzyjacielskich. Zaloga jed- 
nak nie opuściła statku i o- 
strzeliwała się po bohatersku 
ostatnią ocalałą armatą. Ofiar- 
nem świadectwem postawy 
naszych marynarzy i dzielno- 
ści są nieodżałowane straty, 
złożone w ofierze Ojczyźnie i 
obowiązkowi. 


Draejić. powiecie gen, Woyganda w Pary, 


Lyon, 80 sierpnia (PAT) — 
Radio. Gen. Weygand przyje* 
zhkał w sobotę wieczorem do 
Peryża w towarzystwie lorda 
Abernor, ambasadora angiel- 
tkiego w Bertinie | Juseranda 
nmbasacora w Waszyńgtonie. 
Generał był przedmiotem ol- 
brzymiej owacji ze strony tłu- 
mów, które się zebrały na 


dworou, powitał go gen. de 
Ficker zastępca s.eia sztabu 
generalnego, wyżsi oficerowie 
sztabu marsznika Focha, Car 
teron zastępca szefa gabinetu 
ministerjum spraw zagranicz 
nych, hr. Zamoyski, minister 
upełnomoćniony polszi w Pa- 
ryżu oraz cały zastęp delega- 
cji. Generał Weygand otrzy» 


mał wspsniałe bukiety z rąk 
hr. Morsin. Pani Pomiarskow 
skiej i od delegacji polskiej. 
‘Plum. zaś manifest wał swó 
entuzjazm, śpiewając Marsyl- 
łankę ze wszech stron roz 
brzmiewały tysiączne okrzyki 
niech żyje Weygand, niech 
żyje Polska 


w 


ATM 


Praga, 30 sierpnia (PAT) — 
Bohemja donosi, że w Wied- 
niu znajduje się centrala agi- 
tacji komunistycznej, pozosta- 
Hert w ścisłych stosunkach z 

oskwą, Na czele tej centra- 
li stoi komunista austcyjacki 
Krase. W biurach tej centra- 
li pracują między innymi ko- 
munista Słowacki, Jurasek i 
komunista z Pragi, Sonenstein 


287 


im 


Centrala ta utrzymuje ścisłe 
stosunki z bolszewikami w 
obwodzie Kładnowskim. Roz- 
rządzając olbrzymiemi środ- 
kami materjalnemi, centrala 
komunistyczna objęła agitacią 
cała Słowaczyzne, a dalej po- 
piera agitację w Niemczech i 
Włoszech. Ż centrali tej prze- 
myca się broń na Słowaczy- 
znę. 


— mmo 


Z Górne 


go Sląska. 


Prasa górnośląska o ugodzie polsko-niemieckiej. Zawiesze- 


nie „Gazety Robotniczej”, 


Bytom, 30 sierpnia (TAT)— 
Z powodu wydania przez par- 
tje polskie i niemieckie wspól- 
nej odezwy do ludności gór- 
nośląskiej w ceiu zaniechania 
dalsze) walki prasa polska i 
niemiecka zamieszcza swoje 
uwagi. Frasa polska akoep> 
tuje odezwą i ze swe) strony 
nawołuje do spokoju: Prasa 
niemiecka ocenia ugodę różnie. 
Centrowy zwłaszcza sląski au* 
tonomiczny jej kierunek wita 
ugodę szczerze, odłam zaś 
rządowy zarzuca Polakom brak 
szczerości, Prasa soojalistycz- 
na oświadcza się również za 
ugodą, domaga się jednak u- 
karania winnych Polaków; ha- 
katystyczna prasa ocenia ufo" 
dę, jako klęskę niemiecką, bo 
ugoda akceptuje wydalenie z 
Górnego Sląska Sicherheits- 
webry i wszystkich tych, któ- 
rzy tu przybyli w ostatnim 
roku i nie pochodzą stąd a 
vprawiają agitację Te wa 
ruoki naturalnie nie podobają 
się hakatystom, bo dotyczą 


Hakata w Berlinie przeciw 
Francuzom. 


przedewszystkiem ich organi- 
zacji. 


Bytom, 30 sierpnia (PAT)— 
W Katowicach i w powiecie 
Katowickim, gdzie obowiązu- 
je jeszcze wzmocniony stan 
oblężenia, zaprowadziły wła- 
dze koalicyjne dla gazat cen- 
zurę prowencyjną. ojskowe 
władze koalicyjne zakazaly 
rozszerzania w mieście Kato- 
wiecach i pow. katowickim „Ga- 
zety robotniczei*, organu pol- 
skiej partji socjalistycznej za 
rzekome przekroczenie ;ednee 
go z przepisów prasowych. 
Redakcja pisma poczyniła kro- 
ki reklamacyjne. 

Bytom, 80 sierpnia (PAT)— 
Pisma niemieckie donoszą z 
Berlina, że w niedzielę 29 b. 
m. odbyło się w Beriinie de- 
monstracyjne zebranie w spra- 
wie wypadków górnośląskich, 
Rezólicja wiecu domaga się 
usunięcia z Górnego Sląska 
Francuzów, jako przyjaciół 
Polaków. 


Likwidacja komtetów nlebięcy- 
towych. 


Warszawa, 30 sie"pnia (PAT) 
— Na zasadzie uchwały Rady 
ministrów z dnia 29 lipca r. b. 
komitety  plebiscytowe na 
Sląsku Cieszyńskim, Spiszu i 
Orawie, Warmji i na Mazu- 
rach znajdują się w likwidacji. 
Wobec tego rządowa komisja 
likwidacyjna do spraw ple: 
biscytowych. podaje do poe 
wszechnej wiadomości, że od- 
tąd ewentualne naprzykład o- 
fiary zaległe nie będą przez 
nie przyjmowane. 

Zarazem komisja prosi, aby 
wszystkie ofiary, złożone w 
redakcja-h pism,  stowarzy- 
szeniach lub u poszezególnych 
osób na wskazane komitety, 
przelano na rachunsk tej ko 
misji Polskiej Krajowej Kasie 
Poż. w Warszawie, a dowody 
zaś, jako to kwitarjusze, do- 
wody, kwity i t. d. przesłano 
pod adresem : Warszawa, No- 
wy Swiat 69, Ministerium 
skarbu, departament budże- 
towy, rządowa komisja likwi- 
dacyjna do spraw plebiscy- 
towych. 


Begja 1 pome dla Polski. 


Bruksela, 29 sierpnia (PAT) 
Havas Biuro prasowe polskie 
podaje. Usunięcie belgij- 
skiego ministra spraw 
zagranicznych było na» 
stępstwem uchwały rzą 
du w sprawie zakazu 
wywozu amunicji fran- 
cuskiej de Polski. ro 
wyższe biuro podaje nadto, że 
prasa organizacji politycznych 
rad gminnych w Brukseli, An- 
twerpji i Terbisku domaga się 
udzielenia poparcia Polsce, 


0 sojisza polsko-prnskim 
nie było mowy. 


Warszawa 30 sierpnia (PAT 
Prezydjum Rady ministrów 
nadsyła nam następujący ko- 
munikat; 

Rada ministrów stwierdza, 
że żaden z jej ozłonków nie 
udzielił panu Głąbińskiemu 
wiadomości, jakoby wniosek o 
zawarcju sojuszu z Niemcami 
był postawiony na posiedzeniu 
Ravy ministrów. Wniosku t>- 
go na żadnem posiedzeniu Ra- 
dy ministrów, ani też dysku 
sli nad tym tematem nie było. 
Uchwałono przed ogłoszeniem 
tel uchwały poprosić telegra: 
ficznie nieobecnych na posie. 
dzeniu ministrów panów Sli- 
wińskiego i Grabskiego o 
stwierdzenie tego faktu. U- 
chwała zapadła jednomyślnie. 

Prezydent ministrów 
podp. Witos. 


Zwycięstwo Frdnerzów nad 
Arabami. 


Wiedeń, 80 sierpnia (PAT) 
Radjo. Wedle doniesień z Tans 
geru, Francuzi odnieśli w wal- 
kach koło Beni-Sadeb wielkie 
sukcesy. Po stronie arabskiej 
zabito 1500 ludzi, w tem kil- 
ku przywódców arabskich. 


1500. lokomotyw dla bolszewików, 


Sztokholm, 29 si erpnia(PAT 
Hayas. Dzienniki donoszi, że 
reprezentant bolszewicki Ło 
monosow po podpisaniu w 
Berlinia kontaktu w sprawie 
dostarczenia 1500 lokomotyw 
powrócił do Sztokholmu. 


LS 


URJBR ŁODZKI* — 81 Sier) 


czę 


Korzystajcie z tego, 


Ha 1920 r: 


| | 


izeni 


a 


że termin zapisów przedłużony został do końca wrześria. 


Stosunek Gdańska do Polski | Fela mi A KAWA 
posiada związek z polityką Niemiec. 


Warszawa, 830go sierpnia, 
PAT. W wywiadzie udzie- 
onym jednemu z dziennikarzy 
warszawskich, podsekretarz 
tenu Stefan Dąbrowski zwra- 
2a uwagę, Że ostatnio wyda- 
enis w Gdańsku mają cha- 
'akter nietylko lokalny, lecz 
yczóstają w ścisłym związku 
4 dzisiejszą sytuacją politycz- 
są oraz z ogólnem stanowis- 
kiem Niemiec w wojnie pol- 
sko-bolszewickiej, Pan podse- 
kretarz stanu przytacza 8ze- 
reg w tej mierze dowodów. 

Oto one: 

„Kónigsbergeralgemeine Zei- 
mmng“ z dnia 29 b. m. mówi 
wyraźnie o przechodzeniu lud. 
ości niemieckiej do armii 
bolszawioklaji stwierdzając, że 
w Szyrwintach przeszło 20 lu- 
dzi, w Iławie 120, pod Prost- 
tami w ciągu jednego dnia— 
100 ludzi i t. d. 

W „Ostpreussische Zeitung“ 
w N+ 869 mówi się o biurze 
werbunkowem dla bolszewi- 
ów w jednym z powiatów. 
W „Münchener Zeitung", w 
korespondencji z Królewca z 
finia 7 sierpnia mówi się o 
awnym werbunku wprost na 
licach do czerwonej armji w 
Munsterburgu, yy i Stołu- 
pianach. „Konigsberger Tage- 
blatt* w wywiadzie z 11 sier- 
pnia stwierdza, że bardzo wie- 
lu poddanych niemieckich, 
którzy zasilają szeregi sowiec- 
kie w walce z Polską, „przy- 
świeca", jako przewodnia gwia» 
vda, uadzieją militarnego po- 
wodzenia PARY entencie w 
powaleniu Polski. 


Możnaby przytoczyć jeszcze 
więcej wyjątków z pism oraz 
sprawozdań publicznych zgro 
madzeń, gdzie wzywało się 
łośno ludność do walki z 
olską. To wszystko sączyło 
się z Prus wschodnich do 
Gdańska, podniecając opinię, 
a jeśli dodamy, że liczba Si 
cherheitswehry dosięga obec- 
nie w Prusach wschodnich 
poważnej cyfry kilkunastu ty- 
sięcy, to wbrew uchwałom 
zjazdu w Spaa nietylko nic 
nie zrobiono dla rozbrojenia, 
lecz przeciwnie, z każdym 
dniem rośnie dalsze zbrojenie 
w Prusach, Nic dziwnego, że 
gdańszczanie pozostają pod 
Sugyestją powstające) sily 
zbrojnej, która w razie prze- 
granej Polski zadecydowałaby 
o losach Gdańska. W Olszty- 
nie naprzykład przed berliń- 
skim ministrem spraw we» 
wnętrznych i nowym zarząd- 


cą miejscowym von Oppenem' 


defilowały pułki jazdy, arty- 
lerji i piechoty, podobne do 
najlepszych gwardji, świetnie 
zaopatrzone w amunicję. Nie- 
mieccy mężowie stanu publi- 
oznie zapowiedzieli, że kory- 
tarz musi być zniesiony, Gdańsk 
i Pomorze powrócone Niem- 
com. Gdy wojsko maszerowało 
przed konsulatem polskim, na 
rozkaz odwracano głowy. 

W trzech sprawach, a mia- 
nowicie: reemigracji, dowozu 
amunicji i neutralności pod- 
sekretarz stanu Dąbrowski 
oświadczył, że sprawa reemi- 
acji została pomyślnie zała- 


wiona. Wszystkich reemie 


grantów przepuszczono trans- 
portem kolejowym. W sprawie 
amunicji solidarna postawa 
aljantów była najlepszym spo- 
sobem przekonania opornych, 
wreszcie i co do uchwały ne- 
utralności zaszła zmiana. 
Uchwała fta była bezprawna. 
Gdańsk pozostaje pod opieką 
sprzymierzonych, którzy po- 
pierają Polskę w walce z bole 
szewikami, mie meże przeto 
ogłaszać neutralności, która 
jest faktem zbrodni, bo odcina 
Polskę od sprzymierzonych. 

W odpowiedzi. na ostatnie 
wystąpienie sir Towera nad- 
burmistrz stanu wycofuje się 
już ze stonowiska neutral 
ności. 

Co do stanowiska rządu pol 
skiego w stosunku do Gdań- 
ska na przyszłość pan wice- 
minister oświadcza, iż nietyl- 
ko rząd, ale cała Polska szcze- 
rze i gorąco pragnie utrzy= 
maó dobre stosunki z Gdań- 
skiem i jego ludnością. Polska 
nie chce dyktować zasad we- 
wnętrznego ustroju Gdańska. 
To jest przywilej jego ludno- 
ści. Ala przywilejem Polski 
jest według traktatu ten fakt 
elementarny, i dla tego spra- 
wiedliwy, że 30 miljonów Po- 
laków utrzymywać będzie swo- 
bodne stosunki: z aliantami i 
ze światem. Nie podoba się to 
2 milionom Niemców w Pru- 
sach wschodnich i rzekomo 
nie leży w ich interesie. Inte- 
res Polski jest bez porówna- 
nia wyższy i on zostanie u 
względniony. 


Wyroki śmierc: na bolszewików żydów. 


Warszawa 28 sierpnia (PAT 
Lotny wojskowy dorażny 
rzybył do Mińska Mazowie- 
pkiego w dniu 21-go sierpnia 
1920 roku w 'celu rozpatrzenia 
'spraw 150 aresztowanych, wy- 
ao prawie Żydów. Sąd 
stwierdził, że główni prowo- 
katorzy bolszewiccy zbiegli z 
Mińska . "Mazowieckiego, i po- 
szukiwania są w toku. 

Po schwytaniu winni zosta- 
ną postawieni przed sądem 


doraźnym. Najbardziej oskar- 
żonego Kamieniewskiego (ży- 
da), sekretarza aprowizacji w 
miejscowym komitecie rewo 
lucyjnym, sąd skazał na 
śmierć przez rozstrzelanie. — 
Tegoż dnia sąd wyiechał do 
Siedlec, gdzie zajął się spra- 
wą kilkudziesięciu dezerterów 
żydów, których przyłapano w 
szeregach bolszewickich w 
armji przeciw Polsce, 
Oskarżeni okazali się dezer- 


terami z armii polskiej, wobec 
czego zapadł przeciw nim wy 
rok śmierci, zaś dla nie mają- 
cych ukończonych 20 lat kary 
ciężkiego więzienie. 'egoż 
duia skazano na śmierć Grun- 
spana za niesienie nieprzyja= 
cielowi istotnej pomocy swą 
działalnością, Jako sekretarza 
miejscowego rewolucyjnego 
komitetu bolszewiekiego. 


Gen. Wrangel do Milleranda 


Paryż, 20 sierpnia. (PAT.) nie wyrazy wdzięczności rzą w chwili decydującej, w któ- 
Havas. Według dzienników tu- du południowo rosyjskiego za rej wszystkie wysiłki skiero 


iejszych gen. Wran; 
BY gi e: 


J V jel prze- poparcie, jakiego Millerand u- wane są do odbudowy Rosji 
llerandowi telegraticz dzielił narodowi rosyjskiemu na zasadzie wolności postępu. 


Lyon, 30 sierpnia (PAT) — 
Radjo. Ostatnie wypadki we 
Wrocławiu miały charakter 
bardzo gwałtowny. Akta kon- 
sulatu polskiego zostały wy- 
rzucone a urządzenie zdemo- 
lowane. Tłum 4a af konsu- 


la polskiego i oficerów fran- 
ouskich, komisji kontrolnej, Ŭ 
domagał się wydania konsu’ 
la, którego życie było w nier 
bezpieczeństwie tak, że mu 
siał opuścić hotel. 


Bestjalstwa bolszewików. 


Chorsea, 30 sierpnia (PAT) 
Radjo, Do Londynu nadeszła 
<wadomość, że gen. de Wiard, 
naczelnik ungielskiej misji 
wojsicowej w Warszawie, zwie- 
dzi} Chorżel na granicy Prus 
wschodnich w 12 godzin po 
opuszczeniu przez bolszewi 
ków. Generał podaje, że wi- 
dzial tam 17 trupów żołnierzy 


polskich,- zamordowanych w 
bestjalski sposób przez. bol- 
szewików, Wszystkie ciała by- 
ły strasznie pokaleczone i ze- 
szpecone, a kilku żołnierzy 
miało oczy wykłóta bagnetas 
mi. Naoczni świadkowie stwier« 
dzili, że żołnierze ci byli rans 
ni, bolszewicy zaś ich dobili, 


NajfazurachiWarnji 


Po ustąpieniu komisji i 
wojsk koalicyjnych z ziem 
plebiscytowychh upojeni 
zwycięstwem członkowie bo- 
jówek niemieckich urządzają 
masowe pogromy ludności pol- 
skiej, Wielu rodaków zmu- 
szonych zostało opuścić Mazu 
ry i Warmję. Niektórzy go- 
spodarze z Niborskiego zosta- 
wili całe mienie na łasce losu 
i uszli przez granicę do Pol- 
ski. 

Zasłużony działacz ks. prob. 
Ziemkowski z Dąbrówna stra- 
sznie pobity przez Niemców. 

W Dźwierzutach (Mensgut) 
w pow. szczycieńskim bandy- 
ci niemieccy napadli plebanię, 
zmuszając księdza Palmow- 
skiego do uc'eczki, i wtargnę- 
li do mieszkania obywatela 
ziemskiego p. Kamrowskiego, 
rozbijając drzwi i okna. Ban- 
dyci nie zastawszy mieszkań- 
ców w domu, wywarli złość 
swoją na różnych przedmio- 
tach. Napad powtórzył się, 
mimo przybyłe) policji, Cór- 
ki pp. Kamrowskich wysko- 
czyły oknem z pierwszego pię- 
tra, szukając w ucieczce schro- 
nienia przed rozszalałym mo- 
tłochem, 

Pięknie zapoczątkowane 
szkolnictwo polskie na War- 
mji (10 szkół prywatnych za 
zgodą rejencji) poszło w roz- 
sypkę, Tak samo prawie w 
każdej większej wiosce. zało- 
żone ochronki polskie musia- 
no zamknąć. Wystraszony, te- 
roryzowany lud, dzieci więcej 
nie posyła. Miejscami, jak w 
Gryźlicach, gdzie mimo prze- 


śladowań zawsze jeszcze prze: 
szło 100 dzieci do szkoły pol- 
skiej "uczęszczało, agitatorzy 
niemiecoy przemocą usunęli 
nauczyciela Polaka — grożąc 
mu śmiercią, 

„Mazur“, jedyne pismo pol- 
skie na Mazurach, przestał 
wychodzić. Redaktor p. Jaro- 
szyk uszedł ze Szczytna do 
Olsztyna. „Gazeta Olsztyńska“ 
wychodzi, chociaż ubyło jej 
wielu abonentów, Po ustąpie- 
niu St. Nowakowskiego redak- 
cię obiął p. Ludwik Łydko z 
Krakowa, ale i jego już się 
czepiają Niemoy. 

Oto kilka szczegółów o po- 
stępowaniu Niemców z Pola- 
kami na terenach, które na 
skutek parodji plebiscytu od- 
dane zostały znowu pod opie- 
kę osławionych „Kulturtrae- 
gerów", 

Proszę to porównać z wy: 
wodami ministra spr. zagr. 
d-ra Simonsa, o których pisa- 
liśmy w artykule „Krzywda 
Niemców* z dn. 19 b. m. 

Nad wyraz znamiennym ób- 
jawem jest to, że młodzież z 
pomiędzy uchodźców z War- 
mji i Mazowsza czynem ka 
magała Polską w ciężkich 
chwilach. 

Około pół tysiąca młodzieży 
uformowało w Działdowie ba- 
taljon ochotniczy warmiński, 
który pod dowództwem majo- 
ra francuskiego Lestarda 4 Ql- 
sztyna odebrał chrzest ognio- 
wy, broniąc słąbemi siłami 
miasta przed nawałą bolsze- 
wieka. 


+ 
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Wstępujcie. do szeregów armii ochotniczej. 


lieutany powrdt do -handlu 
nymienrego w Bolero 


„Moskowskaja Praw?s* „w 
Ne 145 utrzymuje, iż wskutele 
miesłychame, deprecjac i ple- 
niądzu Stało się rzeczą konie- 
„zną Wprowadzenie handlu, 
polegajacego na wymianie to- 
waru na towar. Trzeba jednak 
ustalić jakiś powszechny mier- 
mik. Usiłowano przyjąż za ten 
miernik chieb, lecz system ten 
Okaza? się zbyt akomplikowas 
ny. Obecni» władze sowieckie 


noszą się zamiarąm w prom 
wadzenia , vo jednostk mier- 
miozej sol, która jest łatwo 
podzielna, Nadto sól może 


mieć zastosowanie w ścisłych 
(obliczeniach iłosolowych, cie- 
Bzy się powszechuym popy 
tem, zag źródła jej są zmono- 
polizowane przez państwo, Po- 
(wstaje teraz pytanie, czy sól 
Rosja w chwili obecne) pos 
jsiada w ościach wystarcza- 
„jących. 

„Fkonomiozeskaja Żi»ń* za- 
powala, % w solankach ileo- 
jkich można byłoby wydobyć 
|obeonie 6 miłjonów pudów soli 
rocznie. Jestto jednak tyluo 
możiiwość, której zrealizować 
nie możns skutkiem braku 
rak i chęc' do pracy, Pozatem, 
maseży uwzględnić i tę oko- 


licznóść 4 w Rosii brak zu- 
połny wgl» 1 skutkiem tego 
wszelka praca staje sią nie- 
możliwą. Wody nie wy 


DU 
pownie się, tak, te solanki w 
najbliższej przyszłości mogą 
być zatopione. Czynióno wy- 
sił aby sytuńoji tej zara- 
dzić, lecz be. skutku, W ta- 
kich warun*nch mówió o za: 
stosowaniu soli, jako powsze- 
ohnego miernika przy wymia- 
mie towar: w, jest jednym) z 
'wielu fantastycznych rrojek- 
tów, któremi władze sowieckie 
od kilku »t ogłupiają ludność 
rosyjską, 
„Pa nieudana chęć powrotu 
do handlu wymiennego w pań- 
stwie czerwonego terroru 
świadczy przedewszystkiem o 
poziomie kultury, do jakiego 
Zzepohnęły Rosją rządy nowa- 


ków, a jednocześnie test do- 
wodem, iż utopja lah absolu- 
tnie nie da się w dzisiejszem 
życiu zastosować. 

Zresztą handel zamienny nie 
jest w kraju sowietów nowo: 
ścią, gdyż miasta oddawna 
już płaciły wsi za produkty 
rolne tortepianami, lustram!, 
obrazami i t. d. 

Powyższy więc projekt miał 
być ylko nieudolvą chęcią 
usystematyzówania powrotu 
do zasad handlu z czasów 
przedhistorycznyoh. 


Dział gospodarczy. 


Uprawa bawełny w Venezueli. 


W Venezueli zaczęto upra 
wiać bewełnę, zwłaszcza w 
stanie Zulia i w innych czę- 
ściach tego obszernego (842000 
km.) kraju. Rozwojowi upra- 
wy stoją na przeszkodzie złe 
środki komunikacyjne i oì- 
dalenie od głównego portu 
Macaraiha 

Roczna produkcja bawełny 
wynosi obecnie zaledwie 1200 
tonn bawełny nieoczyszczonej, 
zagranicę zas, głównie do Li- 
verpolu i Barcelony, idzie 800 
tonn bawełny oczyszczonej. 
Jest ona barzo ceniona i u- 
prawn jej ma wszelkie warun- 
ki do ronwolu. 


Oryanizowanie transportu 
nafty polskiej, 


Według wiadomości nade- 
szłych u Paryża, w kwietniu 
r. b. zawiązało się tu „Mię 
dzynarodowe Tow, Transpor 
towe“, którego sprolalnem za: 
daniem będzie przewóz pol 
skich produktów ropnych do 
Francji. Towarzystwo test ti- 
nansowane przez „Banque de 
Paris et des Pays Bas*, jak 
również przez Galioyjskie Tow. 
Naftowe „Karpaty“, oraz nie- 
które inne francusko-polskie 
towarzystwa naftowe w Gali- 
o't. Kapitał zakładowy Mię- 
dzynsrodowego towarzystwa 
transportowego wynosi 6 mi- 
ljonów tranków, niebawem go- 
stanie jeszcze podniesiony do 
wysokości 26 milionów fran= 


do przewozu ropy i innych 
produktów tak, że liczyć mo- 
żna na podjącie w krótkim 
ozasie ózynności transporto- 
wych. 


Użycie sił wodnych 


Energiczne ua tem polu po- 
czynione są kroki w pierw- 
szej linji we Franoji i Szwaj- 
carii, Niedawno temu w par- 
jamencie francuskim przeszło 
brawo, pozwalająca kolei Or- 
iBańskiej na nżywanie siły e- 
lsktryoznej » wodospadów w 
Dordogne. Tak samo i inne 
inje kolejowe noszą się z 74- 
miarem elektrytikacji, 00 pra- 
wdopodobnie umożliwi 


1,700,000 ton rocznie. Plany, 
które obecnie są rovpatrywa* 
ne, obejmują sieć 8259 kilo. 
metrów. Na większą leszcze 
skalę obliczone są projekty 
szwajonrskie. Wodospady w 
kraju tym mogą dać 4,000,000 
HP, z których wyzyskano do- 
tąd tylko 526,000. W kantos 
nie Góschenen buduje się o- 
beonie wielką elektrownię, nal- 
większą w Szwajcarji, jedną 
z największych na świecie, 
która dawać będzie siłę 200 
tysięcy HP. Siły elektrycznej 
Szwajonrja nie będzie zuży- 
wała jedynie w kraju, ale bẹ- 
dzie również dostarczała tej 


zao- Niemcom, Francji, Włochom f 


szoządzenie węgla w _ ilościAnstrji, 


Sąd doraźny w Zodzi. 


Sąd doraźny rozważał spra- 
wę przeciwko 82 letniemu Zy- 
gmuntowi Woźniakowskiemu, 
39 let. Franciszkowi Zyskow- 
skiemu, 28 let, Emilowi Koń- 
czakowi, 27 letniemu *Tadeu- 
szowi Rosińskiemu i 82 let. 
Stefanowi Luterkowi "skarżo- 
nym 


o napad bandycki 


12 fpoa 1920 r, we wsi Za- 
gorzyce, gminy Zapolice pow. 
łaskiego dokonano napadu ra- 
bunkowego na mieszkańca tej= 

» wsi Józefa Bazela, 

Tegoż dnia około 10 wie- 
miorem do mieszkania Bazela 
wtargnęło 8 osobników, z re- 
wolwerami w rękach, którzy 
zażądali wydania im pienię: 
dzy, przyczem jeden z nich 
szczapą drzewa dwukrotnie 
uderzył w rękę Józefa Bazelę: 
Poadówozas w mieszkaniu po- 
zkodowanego znajdowali się 
także żona jege, córka. Kazi- 
miera 1 syn Bronisław. 

Napastnicy mieli twarze, 
przewiązane chustkami, jeden 
z nich, kierując w poszkodo< 
wanego z rewolweru dawał 
rozkazy dwóm:pozostałym na- 
pastnikom. 

Tym sposobem zrabowano 


koi jedwabin, 2 broszki, zło- 
ty zegarek i inne rzeczy, 

Po dokonaniu rabunku ma- 
pastnikom początkowo udało 
się zbiedz, ujawnienie zaś 
sprawców owrgo napadu mias 
ło miejsce przy okolicznoś= 
ciach następujących: 

Agenci wydziału śledczego 
Raihold Jungr, Ozesław Szeze- 
pański ` Antoni Przybycień 
J9 lipca dokonali rewizję u 
Zygmunt: Woźniaka, znanego 
zawodow*go złodziej, 

Podozns rewizji w stodole 
znaleziono: kilka butelek z 
banknotami polskiemi, rosyj- 
skiemi | niemieckiem—w mie- 
szkaniu zaś wykryto zakopa» 
ną też butelkę z 40 dolarami 
i pudełko blaszane ze srebr- 
nemi pieniędzmi, znaleziono 
również bieliznę ze znakami 
amerykańskiemi, 

Z pośród tych rzeczy Baze- 
la poznał je, jako swoje. Na 
dochodzeniu Bazela poznał w 
Woźniakowskim jednego z u- 
czestników napadu. 

W. przyznał się i wymienił, 
jako wspólników: Zyskowskie- 
po Kończaka, Rosińskiego i 

uterka, 3 

Współoskarżeni przyznali się 
Rosiński, Woźniakowski i Koń 


terek zaś zajął miejsce poą 
oknem od strony drogi. Zys- 
kowski twierdzi, że otrzymał 
rewolwer od Luterka, Kończak 
— że od Zyskowskiego, Wo- 
źniakowski, iż broni nie po. 
sladał, Lutreek zaś, że otrzy- 
mał od Koóczaka 4 rewolwe« 
RA które zaniósł do zyskow. 
skiego. 

Podczas rewizji na docho' 
dzeniu policyjnym znaleziono: 
u Zyskowskiego rewolwer sy- 
stemu „Nagan“, jeden łam 4 
wytrychy, u Kończaka dwa 
rewolwery 'i 1698 mk. u Ro- 
sińsiiego w łóżku związana 
19,000 mk. i brzytew, u Wo- 
źniakowskiego binokle okula- 
ry pieniądze, zakopane w 
buta:kach, wreszcie u Luterka 
rewolwer „Naganu“, 25,000 mk., 
pół dolara, jeden oent amery» 
kański, wytrych i lamkę elek 
tryczną. 

„ Da sprawy zawezwano 15 
świadków. 

Oskarżeni na sądzie przy: 
znaią się, do inkryminowane- 
go im ozynu stosownie do 
akiu oskarżenia, zeznania ich 
tednakże różnią się Go do po» 
siadania broni, podziału ról, 
oray gotówki. 

Adw. Piotr Kon wnos i o 
zbadanie tylko poszkodowa« 
nego i jego rodziny, pozosta- 
łych zaś nie badać w obeg 
przyznania się do winy pod- 
sadnych. 

Podprokurator oponuje temu, 

Sąd postanawia wszystkich 
świadków badać. 

“ad po wysłuchaniu świad 
ków, przedstawiciela oskarże- 
nia publicznego i obrońców 
opiewa jprzekazano do sądu 
okręgowego. 

Według orzeczenia lekarza 
Zyskowski postradał zmysłył 

(a) 


Sklada’ ie 
efiar" 
na fundusz 
piebiscyiowy. 


czesnych aa ead Le- ków. Towarzystwo to zyska” 270 dolarów, 18 łokci ozarne- czak wtargnęli do mieszkani», 
hinów, Kamieniewych 1 Rad- ło już znaczną ilość cystern go towaru wełnianego, 18 ło- Zyskowski stanął w sieni, Lu 
z o oSA TA ZY 
RARONOWA ORCZY. ` To wszystko trwaio sekun- najnowsza sztuka hrabiny ze zdegenerowanego życia lu-  — I znaleźli istotnie szt/* 


Btawdawą losie, 


` (Przekład z angielskiego). 
(Ciąg dalszy) 


Ludwika z ojcem przecisnę- 
li się nareszcie przez tlum do 
krzeseł przygotowanych tam 
dla nich, Ludwika ujrzała u- 
rzędnika Ur. Dobsona, który 
się zbliżył, aby im pomódz 
zająć miejsca. Dalej siedział 
Mr. Dawiee, adwokat Filipa. 

Luk z Mr, Dobsonem szli 
właśnie w stronę ich krzeseł, 
byli oni razem a sędziami w 
sali pogrzebowej. Luk wyda- 
wał się postarzały o lata ca 
le wyraz absolutnej bezna- 
dziejności malował się ma 
iwarzy, nie było w niej stra. 
chu, niepokoju, tylko. rezygna- 
tla Leoz trwało to tylko 
chwile. 

Góy syostrzegł Ludwikę, 
przygnębienie ustąpiito miej- 
sca wyrazowi bólu — twarz 
Luk», pokryta zazwyczaj mas- 
ką spokojnej obojętności, by- 
ia teraz wykrzywiona cierpie- 
niem bez granio. 


dę, jedno zmrużenie oka, Luk 
był znów dobrze wychowa- 
nym gontelmanem, à formach 
bez zarzutu, niezależnie od 
tego, w iakich warunkach los 
go postawi. 

Mr. Dobson powiedział coś 
do Luka, który zawrócił się 
i poszedł za nim ku szerego- 
wi krzeseł, stojących naprze= 
ciw tłumu. 

Szept przeszedł przez salę, 
a Ludwika z zimną obojętnoś 
cią kłaniała się znajomym, 
obecnym na sali. 

Lady Ducie w olorzymim 
czarnym kapeluszu, podnieco- 
na, rozglądała się naokól, pod- 
czas gdy siedząca za nią pae 
ni, niemogąc nie dojrzeć, say- 
kowała się da walki z olbrzy» 
mim kapeluszem. Hrabina 
Fiintshire, nowelistka i kome- 
dłopisarka z netesem w ręku 
aplsywaja uwagi i spostrze- 
żenia. 

Ludwice skłoniła się z po- 
vaga a ściągnąwszy uwagę 
Luka na siebie, przyglądała 
mu się uważnie, notując, że 
zbrodniarz, stając przed decy- 
dującym momentem swego ży» 
cia, ubrany był z wyszukaną 
starannością, Zaznaczę tu. że 


Flintshire miała za bohatera 
mordercę. Sztuka ta nie zna- 
lazła poparcia w świecie tea- 
tralnym, grywana była ma 
prowincji z pewnem powodze- 
niem, ale w Londynie nie uj» 
rzała światła kinkietów. 

Ludwika patrzyła na wszyst- 
kich z dziwnym uporem, za- 
trzymująo się na najprostszych 
szczegółach; Widziała notes 
hrabiny Flintshire, kapelusz 
lady Ducie i męski ubiór su- 
Irażystki, stojącej w tłumie, 
Wszystkie te szczegóły utkwi- 
ły je w pamięci, tak, że wiee 
Je lat potem wspomnienie ta- 
go dnia, wywoiywało obraz 
szarych murów i Śmiesznych 
twarzy na ich tlo.. Bo wszyst- 
kie te twarze wydawały jej 
się śmieszne, śmieszne w swem 
podnieceniu; oi eleganooy pa 
nowłe i panie tłoczyli się gô- 
towi zmienić najgorsze niewy* 
ody, aby być świadkami, jak 
Jednego z ich sfery stawiano 
pod pręgierzem przed tłumem; 
— to byjo właśpie szczyptą 
soli, dodaną do codziennego, 
jałowego życia, 

Byli tam i inni — przybyli. 
aby zasłyszeć kilka szczegó” 
łów. przeczytać prrą stranjo 


dzi, żyjących w innym świe- 
Gie niż oni sami. 
byli bardzo 


Wszyscy oni 
śmieszni! I Śiniech porywał 
Ludwikę.. Jak ta sala po: 
dobna była do teatru, tylko, 
że zwykli widzowie, siedzący 
w lożach, byli dziś stronnika* 
mi ku uciesze tłumów. 

Na lewo stała grupa mło: 
dych ludzi o śmiałych twa- 
rzach, z notesami i ołówkiem 
w ręku, zwróconi do Ludwiki, 
pułkownika i Luka; oieszyła 
się mogąc schwroić rysy mor- 
dercy i jego bliskich dla swych 
dzienników. 

Opodal gromadka małych 
chłopców w mundurach nie- 
biessich, gotowych odnosić 
wieści, aby z gazet wyczytać 
je mogli inni, mniej szozęśli- 
wi, nie mogący być tutaj. 

Ludwika patrzyła jak we 
śnie. Nigdy potem uwierzyć 
nie mogła, że rzeczywistością 
były te obrazy, na które pa- 
trzyła, te głowa które sty 
Szała... 

— Możesz mi wierzyć, gdy 
oi mówię, że jutro siedzieć 
będziesz w więzieniu. 

— Co za zdumiewająca obo- 
jętność! 


let, którym zamordowano F" 
lipa? 

— Brrr! Słucha tego nie 
mogę! 

— Przed tygodniem był u 
ciebie w domu, 

— Oh, przez grzeczność trze: 
ba go było zaprosić, 

Biedny lord Radclytte, mó. 
wia, że nie odzyska nigdy 
mowy i nie będzie mógł cho: 
dzić 

— Uciszyć się! 

Gromada gęgujących gęsi 
ucichła, zdumiona, że ją mos 
nitują. 

Ludwika miała znów chęć 
wybuchnąć ómlechem. Jakże 
zabawni byli ol wszyscy lu- 
dziel 

Teraz wprowadzono gromad: 
kę źle ubranych ludzi, szwaj- 
car powiedział 006 prowadzą: 
cemu śledztwo, który rozjaś- 
nił twarz, wyrażając wielkie 
zainteresowanie Í dał pewne 
zlecenie szwajcarowi, z któ 
rem tenże powrócił do gro 
madki, przyglądającej się nie 
śmiało świetnemu zgromadza. 


niu. 
(D. c. n) 


a 


Zapisujeiesię na ochotni 


Z miasta i okolic. 


Kompania do Częstochowy. 


(o) Pielgrzymka doroczna na 
odpust do Częstochowy wj- 
dzie z Łodzi prawdopodobnie 
w nadchodzącą niedzielę. 

Pątnicy wyjadą woześnie 
rano kolejką dotazdową do 
Pabjanic, skąd—w połyczeniu 
z tamtejszą kompanją piel- 
grzymówudadzą się w dal- 
szą drogę pieszo pod przewo- 
dnictwem duchowieństwa, aby 
w dniu Narodzenia N. M. Pan- 
ny stunąć na Jasnej Górze. 

Zapisy do piątku włącznie 
przyjmuje kancelaria parafji 
św. Stanislawa Kostki. 

Vary kobiet polskich dla 

Ojczyzny. 

(c) Związek katolickich ko- 
biet polskich wspólnie g łódz- 
kim oddziałem Towarzystwa 


ochrony kobiet d starczył 12 


kompletów bielizny dla żołnie- 
rza polskiego, 
swych iunduszów 1000 mk. 


na armję polską, 2000 mk, na 


Czerwony Krzyż i zakupił po- 


życzki odrodzenia za 4000 mk, 
Dostarczanie korespondencji 


(—) Organizacje społeczne 
(matki chrzestne, koła oświa- 
towe i t. p.) niosące ulge Żoł- 
nierzowi w polu, częstokroć 
ogłaszają w dziennikach, że 
pośredniczą w  dostarczwniu 
korespondencii z 
odwrotnie Ze straży Obyw. na m, Łódź. 
i w tym celu wyznaczają dla 
miejsce 
Zborne dla nadawania listów, 
paczek it p. przeznaczonych 
na front. Nie zapoznając do- 
brych chęci tych SA 

4 2a- 
znacza wszakże, iż dla obsługi 
w polu po- 
są wyłącznie poczty 
że ze względu na 
| ważne interesy wojskowe nie 
|może zezwolić na urządzanie 
przygodnych, ubocznych pos 
średnictw w dostarczaniu ko- 
respondencji lub innych prze- 


żołnierzowi 
kraju na front lu 


publiczności ozas i 


Naczelne Dowództwo W. 
pocztowej armji 


wołane 
jpolowe i 


syłek do i od armji w polu. 
Korespondencje 


nie się osób 
społecznych zbieraniem 


wrót jest wzbronione. 


Jedynie dosyłanie do żołnie- 
rzy w polu darów, ych w 
gólnych 

łormacji polowych dia zao- 
szozędzenia kosztów opako- 
wania na pojedyńcze paczki— 
może się odbywać bez pośre- 
. dniotwa poczty polowej, ale 
za poprzedniem zgłoszeniem 
w Oddziale II Naczelnego Do- 


transporty dla poszcze, 


wództwa W. P. i tego D, O, 
Gon., na ‘którego terenie taki 
transport się organizuje, 
Zbiórka obuwia dla żołnierzy. 
—) Armja Polska zwycięża, 


wypiera wroga z granic Oj- 
Zwycięża pomimo, że 
wielu z żołnierzy naszych, 
noce w 
marszach, jest bosych w do- 
słownym słowa tego  ZNACZE- 
niu. Powinniśmy sobie uprzy= 
tomnić, a równocześnie WE: 
Ot- 
nierz polski mosi być obuty, 
Dla osiągnięcia tego celu Ża- 
den ze środków nie może być 
Wyenodząc z tego 
założenia Wojew. Kom, Ubro- 
my Państwa podejmuje inicja« 


©żyzny. 


spędzających dnie i 


nowić, że ten zwycięski 


pominięty. 


asygnował Z 


i wszelkie 
inne przesyłki do armji w 
polu winny tedy bezwarunko - 
wo być nadawane przez pů- 
bliozność za pośrednictwem 
państwowych cywilnycu urzę- 
dów pocztowych, a zajmowa* 
lub organizacji 
lub 
dosyłaniem korespondencji z 
kraju do armji w polu i naod- 


e członków Stowarzysze- 
nia Techników i zwraca się z 
prośbą do wszystkich organi- 
zacji SĘ RABRLO i osób pry- 
watnych o współudział w 
zbiórce na rzecz armji uży- 
wanego obuwia męskiego. Za- 
ofiarowane obuwie składać na- 
leży w lokalu Narodowej Służ- 
by Kobiet, Moniuszki 11, skąd 
będzie skierowane większemi 

tiami do warsztatów ce- 
em doprowadzenia go do sta- 
nu używalności. 
` Z Seminarjum Nauozyciel- 

skiego. 

(=) Rok Szkolny w Misi- 
skiem Seminarjum nauczyciel- 
skiem rozpocznie się w dniu 
1 września 1920 r. Wskutek 
licznych zgłoszeń kandydatów 
zamiejscowych odbędą się e- 
gzaminy wstępne dodatkowe 
d. 8 września r, b. 

Kancelarja’ Seminarjum, ul. 
Czerwona 8, przyjmuje zgło- 
szenia kendydatów codziennie 
od godz. 9 do 12 w południe 
prócz niedziel i świąt. 


Za dezercję. 


(—) Wyrokiem wojskowego * 


sądu doraźnego w Kutnie z 
dn. 24 sierpnia r. b. szereg. 2 
p. p- Stanisław Walozyk, ur. 
w 1902 r. w Dźwińsku, syn 
Stanisława i Zofjj, za zbrodnię 
dezeroji jako nieletni skazany 


został na 8 lat ciężkiego wię- 
zienia oraz na wydalenie z 
wojska 1 pozbawienie praw 


obywatelskich. 


ków d 


Rożpoczęcie roku szkólnego. 


—) Nabożeństwo na inten= 
cję rozpoczęcia roku szkol- 
nego w polskich szkołach 
średnich, odbędzie się dnia 1 
września, w środę, o godzinie 
10 rano, 

Nabożeństwo na  intencię 
rozpoczęcia roku w szkołach 
powszechńych odbędzie się 
tegoż dnia o godz. 9 rano. 


0 jednanie członków dla 
Czerwonego Krzyża. | 

©) Łódzki Komitet Czerwo- 
nego Krzyża zdołał już zjed- 
nać dotychczas 60000 człon- 
ków. 

Cyfra ta jest jednak  nie- 
wystarczającą, aby Komitet 
był w możności z zadeklaro- 
wanych składek pokryć ogrom 
wydatków, potrzebnych na tū- 
trzymanie szpitali i pomocy 
dla rannych, 

Konieczna jest więc dalsza 
agitacia do zapisywania się 
na członków, których zjedny= 
wanie jest obowiązkiem  każ- 
dego już zapisanego. 


Z nmbulaforjum miejskiego. 


k) Przy I ambulatorium 
miejskiem, Rynek Bałucki M8, 
wznowiono z dniem 80 sierp- 


nia Droyjacia chorych chirur - 


giczny:h codziennie od godz. 
1 do2 i pół po południu. 
O lokata dla szkół. 

k) GiG Szkolnictwa wy- 
stąpił do Magistratu z wnios- 
kiem o poczynienie u odnoś- 
nych władz słarań celem n- 
wolnienia  zarekwirowanych 


—) Komenda S. 0. na m. przez władze wojskowe lokali 
Łódź zawiadamia, że ówicze- szkolnych. Obecnie zarekwi- 


nia karabinami odbywać 
będą na placu „Źródliski 
dla członków, .. zamieszkałyc| 


rowanych jest kilkanaście 1o- 
kali, w tem lokal seminarjum 
nauczycielskiego, ©0 uniemoż: 


na terytorj. Dzielnicy I-ej — liwia wydziałowi zastosowa- 
we środę; Dzielnicy IL — we nie przymusu szkolnego. 


czwartek; Dzielnicy II — w 
piątek i Dzielnicy 1V — w so 


botę bież. tygodnia. 


Komisja Kwalifikacyjna dla 
tych ochotników, którzy przed 
nią jeszcze nie stanęli — u- 


rzędować będzie dzisiaj, 81 
sierpnia w godz. od 9 rano do 
1i od 8 do 7 wiecz. w lokalu 
„Sokoła* przy ul. Nawrot 28. 

Tamże odbędą się oględziny 
lekarskie w godzinach: od 9 
do 11 rano i od 8 do 5 po 
południu. 


Ze Związku Katolickich Ko- 
ciet Polskiohe 


©) Oddział łódzki Towa- 
rzystwa _ Ochron, Kobiet, 
wspólnie z Łódzkim Związ- 


kiem Katolickich Kobiet Pol: 
skich otwiera w bieżącym ro- 
ku szkolnym pierwsze w Ło- 
dzi kursy wieczorowe zawo- 
dowego kształcenia kobiet, któw 
re pozostawać będą pod pro- 
tektoratem Sekcji nauczania 
zawodowego przy Ministerjum 
Oświaty i Wyznań Religij- 
nych, 

Kursy rozpoczną się w po- 
łowie września. Na kurs 
będą przyimowane słuchaczki 
1L kursu dotychczasowych wie- 
czorowych kursów uzupełnią- 
iących lub też kandydatki, 
mające odpowiedni oenzus. 

Niezależnie od kursów za- 
wodowych prowadzone będą 
zwykłe coroczne kursy uzu- 
R zajsoe wieczorowe dla ko- 

let, 


Rozmowy telefoniczne. 


(—) Zakaz prywatnych roz- 
mów  teletonicznych został 
zniesiony z końcem ubiegiego 
tygodnia. Prywatne zas roz- 
mowy zamiejscowe przywró 
gona będą z dniem 1go wrze- 

nie. 


Pogotowie dla dzieci. 


k) W niedzielę, dn. 5 wrześ- 
nia odbędzie się uroczysta 0- 
twarcie e hę opiekuń- 
czego dla dzieci, powstałego 
m inicjatywy wydziału opie! 
społecznej przy Magistracie 
miasta Łodzi. 

Zadaniem pogotowia jest 
roztoczenie opieki nad dziatwą 
bezdomną. 


Zeatr, muzyka i sztuka 


Występy teatru polowego. 

Dzisiaj odbędą się pierwsze 
przedstawienia teatru polowa= 
go 6A pod dyrekcją p. Mie- 
czysława Wojtaszka, Teatr ten 
w powrocie z frontu, gdzie 
humorem swoim rozweselał 
żołnierza tuż pa linją oko- 
pów, zatrzymał się w Łodzi, 
aby dać kilka przedstawień 
w sali przy ul. Cegielnianej 
N 68 dla żołnierza (bezpłat- 
nie) oraz dla publiczności . 

ECA A żołnie= 
rzy odbywać się będą po po- 
łudniu, dla publiczności zaś 


Y o godz. 8-e) wieczorem, przy- 


czem wpływy kasowe przela- 
ne zostaną na fundusz kultu- 
BR aea wojsk pols- 
kich, 


Teatr Polski, 
Dzielna 18. 


Teatr miejski daje we wto« 
rek, dnia 31 b. m. i weśrodę, 
dnia 1 kody słoneczną, 
pelną pogody i przedniego 
humoru komedię Al. Fredry 
„tan Jowialski* w nowym_u- 
sładzie scenicznym dyr. Zel- 
werowicza ; we czwartek, dnia 
2 września ukaże się dramat 
narodowy St. Wyspianskiego 
„Wyzwoienie* ; w piątek zaś 


oStrażyObywatel 


premjera pełnej żołnierskiej 
swady i rycerskiego wigoru 
krotochwili W. Bogusławskie- 
go „Opieka wojskowa”. 

Sztuka ta w opracowaniu 
reżyserskim Z. Noskowskiego 
i wykonaniu pań: Rodowiczo= 
wej, Jarkowskiej, oraz panów: 
Leszczyca, Noskowskiego, No- 
wakowskiego, Wybrańskiego, 
Durzyńskiego, Pilarskiego i 
Łabędzkiego otrzyma nową 
wystawę stylową. 


Ostatnie wiadomości. 
Ciamis V tag tte 


Warszawa, 30 sierpnia (PAT) 
— Biuro prasowe Min, skarbu 
komunikuje: Ciągnienie V kl. 
I loterji odbędą się zupelnie 
normalnie w przepisanych i 
w planie gry ogłoszonych ter- 
minaob, zatem począwszy od 
18 września r. b. 

Grającym na loterji przy- 
pens się, w ich własnym 
nteresis, obowiązek odnawia- 
nia swych losów u właściwych 
kolektorów w terminie prze- 
pisanym, gdya inaczej tracą 
swe prawa do gry w ostatniej 
najważniejszej i dającej naj- 
większe szanse wygranej kla- 
sie. 


Ta przedwczestą «waknację. 


Warszawa, 22 sierpnia (PAT) 

Wskutek niezgodnych z 
rzeczywistością meldunków o 
zajęciu przedmieścia Łomży, 
policja w dniu 28 lipca opuś- 
ciła miasto. Po przeprowa- 
dzeniu dochodzenia przez ko: 
mendę główną policii pań- 
stwowej, winni przedwczesnej 
ewakuacji nadkomisarz Leos 
pold Wiśniewski i komisarz 
Aleksander Dąbrowski zostali 
usunięci z policji w drodze 
dyscyplinarnej i oddani pod 
sąd, 


Urząd naftowy w Warszawie, 


Warszawa, 80 sierpnia (PAT) 
— Biuro prasowe Ministerjum 
skarbu komunikuje: Państwo- 
wy urząd nattowy, który oza- 
sowo' przeniesiony został do 
Krakowa, rozpoczyna z dniem 


81 sierpnia urzędowanie w 
Warszawie, Leszno 5, l-sze 
piętro. 


Teleczka Frencha: 


Nauen, 29 sierpnia (PAT) — 
Radió. Prasa niemiecka do- 
nosi, że wicekról Irlandji opu- 
ścił Iriandję, ponieważ plano- 
wany 1est na niego zamach. 


Fay krokodyle, 


Lion, 29 sierpnia (PAT.) — 
Radjo. Z Berlina donoszą: 
Prasa niemiecka jednomyślnie 
potępia wykroczenia wrocław - 
skie „Berliner Tagebiatt" pi- 
sze: Tłum dał się pociągnąć 
elementom nacjonalistyczny m 
i reakcyjnym do ekscesówą 
dla których niema słów potę: 
pienia, a których konsekwen- 
cje w polityce zagranioznej 
nie dadzą się przewidzieć, 

„Vorwaerts* podaje: Panger- 
maniści i antysemici uszko- 
dzili akta w konsulacie pol- 
skim i francuskim, lecz po- 
stępowaniem tem  zaszkodzili 
tylko ludowi niemieckiemu. 


Za współdziałanie z bolszewikami. 


Piońsk, 30 siepnia (tel. wł.) 
Sąd dorażuy skazał miejsco- 


a 


skie 


wego cadyka na Śmierć przez 
rozstrzelanie za czynne współ- 
działanie z wojskami bolsze- 
wiokiemi. 


Strajk w Wietenbergj 


Nauen, 29 sierpnia (PAT.) 
Radjo. W Wirtembergji roz- 
począł się strajk generalny z 
powodu nałożenia podatku na' 
dochód z pracy, Dotychozas 
nie przyszło de zaburzeń, ` 


Polska Pożyczka 
Dolarowa. 


Akcja zapisów na Polską Pożycz= 
kę Dolarową w Ameryce prawdopo< 
dobnie będzie zakończona oststecze 
nia 3 (trzeciego) października jesze 
oze pora dla tych wszystkich, któż 
rzy mają przyjaciół i krewnych w 
Ameryce na spełnienie obowiązka 
patrjotycznego i napisanie do Sta- 
Bów Zjednoczonych zachecając kre+ 
wnych i przyjaciół do RRT 
pierwszej polskiej pożyczki zagra” 
nicznej, Wszakże wobec czasu ko 
niecznego dla dojścia listów żadnej 
e tem zwłoki być nie winno. 

Działajmy więc pośpiesznie pdyż 
każdy dolar zyskaoy dla Państwa 
przyczyni sią do odbudowy Ojczyzny 
1 do ustalenia naszej waluty 


GIEŁDA. 
Warszawa, d. 80 sierpnia 1920; 


Rubie car. a 100 800 
Ruble car. a 500 806-815 
Ruble dumskie 1000  78:70,50 


Dolary St, Zj. 212-218 
Dolscy kanad. 178-184 
Franki frano, 16-16.60 
Franki belg. 16.75-17.26 
Franki szwajo. 87 34 
Fanty szterl. 820-810 
Marki niem 1000 470-482 
Korony austejackie 96-99 
Korony szwedzkie 42-43 
Korony duńskie 81-32 
Korony norweg. 81-82 
Leje rumuńskie 4.55-4.70 
Liry włoskie 9.50-10.50 
Marki fińskie -6.80 
Fioreny holenderskie 72-74 
Rudzki S-ka 3576 
Lilpopy 4880-4300 
Bank Kupiectwa 2 

Łódzkiego 980-975 
Bank Handlowy w 

Warszawie 2675 -2600 
Borkowski 2876 
Bank Dyskontowy 

warsz. 2900 
Zyrardów 6900-70000 
DE o E E E 

OFIARY. 


Oi pracowników Zakłady 
Elektro - mechanicznego B-o! 
Jaroszyńskich na rzecz Armji 
Ochotniczej mk. 900 — za ty* 
dzień pracy 14/8—21/8. 


ISN. OD 1915 R, 


HIRO OGŁISZEŃ 
Teofil Pieragzek 


WARSZAWA 
MARSZAŁKOWSKA 
TELEFON 509 78, 


OGŁOSZENIA do wszyst- 


kich pism 
SWIATA: 


SOLIDNIE — SZYBKO 
TAN 


T i SEÓRZKĆ 


KURJER ŁODZKI 


M 287 


i Grand- Kino 


Piotrkowska 72. 


| 24070 


sz |. 


ISMIERQ 


Sensacyjny dramat w 


5 cz. wykonany przez 
wytwórnię 


Armando 
"Way 


w Medjolanie 


ze słynną włoską ar- 
tystką 


Aving Rosal 


w roli głównej. 


Początek przedstawie- 
nia o g. 5 p. p. 


w sobotyi niedziele o 
3i pół po poł. 


f 


dż 


Skład chustek 


B. Qbeczyiiski Lódź, 
Piotrkowska 33 w podwórzu 


posiada wielki wybór chustek zin 
mowych i jesiennych własnego 
wyrobu oraz towarów  manufakturowych 
Az 
Zakład Naukowy 
Heleny Helewckiej 
Piotrkowska 120, 
irzyjmu e cnłopców i przysposabia sta 
rannie ds szkół męskich wszelkiego 
typu. 


żacukioma 
dokumenty 


ełoszenia drobne 
Kupio : sprzedaż 
Kto m Ted 
ła, ży AA 


teres handlowy 
piech się zgłosi 


A": Nutkiewicz zgu- 
bił paszport nie- 
miecki wydany w Rodal 


bram Wyrzuicki It. 
KA 17, si listoduda1902 


| progimnazjum Meskie 
E. Krygiera 


— w Łodzi, ul, Zawadzka 9 — 


Początek lekcji 1 września r.b. 
Podania de kl. podwstępnei, wstęp 


nej, I, II, Mi i IV przyjmuje kancelarja 
szkoły codziennie od 9—1. 


Kaily 


orar wszelkie materiały piśmien 
ne di» młodzieży szkolnej 
po cenach zniżonych ĉjo 


zrzeszeń Í kooperalyw 
odpowiedni rabat, 
A. U. Luksenberg Łódź, 
Piotrkowska mr. 31. 


SALON MÓD 
„WACŁAWA 


Wólczańska 129 m. 6. 


Posiada uży wybór kapeluszy naj- 
rowszych modeli. Przyjmuje prze- 
róbki. 

Ceny b. przystępne. 


jan Nowakowski 

zam. w Łodzi p.zy ul, Wróbla 6 poszuku- 
je brata, obląkanero Kazimierza, syna Ig- 
nacego i Antoniny, który w 1908 r. wy- 
szedł » domu, w 1914 znajdował się w Kom 
chanówka skąl uciekł podczas zajęcia 
Koshanówka przez Niemców i odtąd ślad je- 
go zaginął. 

Ktoby mógł ndzielić jakichkolwiek 
wiadomości o pobycie lub losie zaginione- 
go zechce zawiadomić brata pod powyż- 
szym adresem za zwrotem ewentualnych 

kosztów. 


Dyrekcja Tow. Kredytowego 
Silasta Łodzi, 


Cbwieszczenie. 


W zastosowaniu sie dò $ 22 Ustawy Towa- 
rzystwa. Dyrekcja pońcje do vowszechnej windo- 
mości, że zażądane zostały pożyczki na mierucho- 
mośc' 

i. pod X 1419-E pizy ul Kamiennej przez 
Icka-Ajzyka i Mnicbę małżonków Motgensłern, od- 
nowiona z konwersją mk 42052 i dodatkowa z prze 
szacowania 103,000 

2. pod nr. 1708 przy al. Nowo-Cegielnianej, 
przez Sziamę i Maszę małż. Poznersohn 1 Mordkę 
i Chaję-Ryfkę małż. Poznersohn i Beniamina i Rue 
chlo małż. Kohn, pierwotna Marek 524 000; 

3. pnd nr. 786-a-b przy utiey <'elonej. przez 
Maarycego Majorowicza i Józefa Pióciennikaj ode 
nowiona z konwersją Mk. ©6592 i dodatkowa z prze- 
szacowan'a; Mk 71,480, Rz 

4 pod nr 73>u przy d. Zielonej i Pańskiej, 
przez Karoia Maiza, Odnowiona z konwersją 27 210 
Mk. dodatkowa z przeszacowania M«. 80.4'%. 

% pod nr. 272.1 przy alicy Cegielnianej przez 
Sarę Elelant i Marję Asz, pierwotna Mk. £803/0 

6, pod nr. 150% przy Nowo-Cegieinianej przez 
Majlecha-Hersza Łeęczyckiego, oduowiona z kon- 
wersją marek 2370 i dodatkowa » przeSzacowa- 
nia Mx. 192 240 X 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażą 
danym, pożyczcom stowarzyszeni zechcą przedsta- 
wić Dyrekcyi w przeciągu dai 14 od daty wydruko- 
wania niniejszego obwieszczenia. 

Łódź, dnia "0 sierpnia 1920 r. 


Gi Dabrowska m, 
Miedziana 3. zgubiła 
paszport niemiecki wy= 
dany w Łodzi, kartę wę - 
głową i książeczkę jegi- 
tymaeyjną na obleb dla 
3 osób 

palm Wolf Szaj nia 

zgubił paszport pol- 
ski wydany w Debiu. 


Hi": baja Župan zgu* 
bla passaport nie- 
lecti wydany w Pada! 
———---- 
| Eo błaszczyńsci za- 
gabił paszport 4: 
skl wydany 5 gm. Luć- 
mierz 
jeo Golastein, vi, 
Guberoatorska 21,skra 


dziono 6 weksli in vian- 


ma Handlowego Taszyo- 

ki. Piotrkowska %0. 5 

festracja bezpłatniel 
spozywopy 


Skiep spraedzm z 


powodu wyjazdu, Kon- 
Głantynowska T5, 


Róetzme. 


lo w ogrodnik 
kawaler gonik 
Wojska ożeni się a pan- 
mą od lat 22» wiekszym 
josagiem,. Zgłoszenia 
nonimowe a foto 
nadsyłać „Kurjer 
“noo lje B” 
shy LEDO stróż 
DSO |; poszuki 
Wany. Wiadomość An- 
<rzeją 64, 


Redaktor odpowiedzialny Konrad Fiedie ż Uydan wow Urukarzkachudawniczo w 


roku zam, w Pinczowie, 
zgubił pasaport niemieo- 
ki wydany w  Pinezowia 
oraz metrykę prodzenia 
Odisó do Adm. „Kur. E" 


ar 4.juGi zżuwi PA 
szport polsai, wydą 
ny w Lubilnie ora» Kat- 
tę zejesirsoyjną wydaną 
w Lublinie, Odnieść do 
Adm, „Kurjera Łódzkie 
go 
gg" Koseniero 
% zgubił pasaport nie” 
rmieex! wydany W Łódz 


zz 
gĘroni=iawa Fietrza sa 

gubiła kwit kaqcyje 
ny na 00 ms, wydany. 
s Ochrony Kobiet przes 
p. Sławiństą, 


paa 

Gissi Biawas zgubić 
paszport niemieski, 

wydany w Lodzi, 


awid Lsehinaa AIOE - 

sandrowskA 2 zgubi 
karte wealowa. 

tasa Zeńchowaki © 

sierpnia 30 zgobił 
paszport niemiecki wy- 
sony w Łodzi oraą kar- 
tą rejestracyjną wytńaną 
w lodzi 


| 
wezlo! 
P> Bazprowaki 
zgubił dowód osobi 
siy, wydany w kadzi. 


G1326k omuia Uais 
7, zgubit kartą 


Usieski rgaori 
passport polati wy= 

Gany w Widawie cartę 

powołania | 3200 mk. 


ajaa Wiólicza zgubiła 
passport polski wy” 
dany w Łodzi. 


©0 po 5,00 rb. każ 
stawione przez Śr 
Weisbsrga, żyro Eijacza 
Weisberg, 1 weksel in 
blanco na 75 rb. z pode 
pisem Eljasza Weisber= 
ga oraz Kwit ma 3000 rb, 
x podpisem Kijasza Weis 
berga. Weksie oraz kwit 
nie v asns, 
| KRZEWY 

bii paszport niemiec- 
ki, wyd w Łodzi 1 bilet 
rojestresyjay: 

jakób Wolr Hecht zae 

gubił peszport nie- 
miecki wyózny z gminy 
Górki. 


Ja Trykowsza, Ale” 
ksanirowaza 51 zgu- 
bita książeczką Jazityma 
eyjną na ch'eb dla, 3 o- 
Bób, 


Podaje do wiadomości rodziców, 
iż lekcie rozpoczną sią w dniu 
1-ym września O. godz. 8 
pp» w lakalu gimn. W-go Toma- 
szewskiego, Ogrodowa 26. 
Dyrektor K, Wiśniewski 


G86886 2886 


GILZY? 


Warszawskie Gilzy „„SOWÓŁ* w ka- 
żdej ilości po cenach przystępnych po- 
leca Towarzystwo yyłkomsradytor* 


ul. ńncrzeja 34, 


2GEGG860 6609898930 


Kazimierz Roszak © 


Z60ź, Dzielnan.1 tel23-4 9 
Zakład Optyczno - Ghi- 
rurgiczny. 

Z Paryża 
/ nmacieszły: PA- 
SY RWPTURO. 
WE, całe SKU- 
RZABE i GUMOWE, Bau- 
gies oryginalne z fabryk 
„H. Vergne & 6. Bonisse- 
ren^ i PONCZOCHY gumowe 


0000€66068003 00 
Wielki korzyści 


ję Kupon | przenyswum 


przynosi abonowanie poniżej wymienio- 
nych w całej Polsce znanych i jedynych 
pism fachowych. 


Tygodnik Kupiec  prettmerata kwart, 28 mk 


Drogerzysta „ „2%, 
Przegląd Włóknisty „ „28, 
Dim Goy „w „3. 


Dia hurtowników i fabrykantów naj» 
lepszy organ dla ogłoszeń. 

Zeszyty próbne wysyłamy za nade- 
słaniem 2 mk. 
Adres zamówień: Poznań ul. Wielka 10 
wee < 


J*% Stępień zgabii 
paszport rosyjszi wy* 
oraz 


3668%385%4668088 


U 


jarja Kuster, ni Ja 
kóba 4, ząnbiła kar 
te naftowe 


jaca doldoorg yunit 
vsszport niemiecki, 
wydnay w Łódsi 

jaca Biber zguciła pa= 
Szport polski, wy in- 

Łodzi. 

mul Lajaer Orbach 
rocznik 1890 rocznik 
zgubit karte rajes'rs oy} + 


fany w Słerzt*2, 
karte węgłową 


udas żzowicz Bgu- 


bił paszport memieoki 
wydany w Loim. > 


5 


n 
i r Gole zgubił 
por Frojwnowsk! za- aa O 

gubił dowód osobisty EB paszport niemiecki 


wydany w Lodzi oraz 
kstaśeczkę Jegitymacy(- 
mą na chleb dia | osoby 
irra Stańczyk — 

Piotrzowska 108 za< 
gubił kslążeczcę iegiity- 
msoyjną na chleb dla 2 
oahl 


wydeny z En'sin. 


passport rosyjski. wydać 
my » gm Nysielntoa pów 
Łódzkiego, kartę 

stracyjną wydaną w Bo- 
åri, paszport ni emiesxi, 
wydany w Łodzi na imię 
włiaiyeiąwy  czewesyk 
oros 2 $wiadectwa I)Wy- 
dena ze stoch Łódź Ku- 
liska Depo. 2) ze stzeji 


3 KECIĘCCH NZ 

gabit paszport pol- 
ski wydeny w boial. 

yj sa nasar. o: 

Konstaotvysowska 

Br. 41. zgabiła iogity ma- 

sa chieb dia 3 osi 
(adyeława Tomciex 


Łódź-Kutno s bBadowy biła pzraporń 
dr. Odnieść ma ul, Ciem-  miomiecki wyjany wWar- 
Ba 130, szawia. 


Sp 


Brylanty 


p złoto, srebro, 


jamenty, perły,sta 
re zęby oraz garde 
robę. Płacę najlepsze 
ceny.Proszęsięprzekonać 

Konstantynowska7 


płacęna ilepsze ceny za 


rylanty 
złoto atare srehroy 
perły, futra, stare 
zęby | garderobę 
Piotrkowska nr, 9, 
lewa oticyna Il p. 


P. Kohn. 


Un Falka Skisiewicz 


ul. Andrzeja 11. 
Choroby skórne iwenęe 
ryczne sodziny przyją- 
od9— Ili od 5 do 
pół nm. Pania 53 


U UikieWiCZ 


Ordynator Szpitala 
Miejskiego dla cho- 
rób skórnych i we- 
nerycznych. 
ul, Piotrkowska 50 
ed 9— 11 1044—7 pp 
1/1920 r. W. U. ZŁódŁ 


PIANINO 


do sprzedania ul Wól 

czańsza 21.1 piętro, front 

m. 9-a. Obejrzec można 

codziennie od 9—12 go ta 
rano, 


Licytacja. 
Komornik przy Sądza 
Oktegowym w Łodzi K: 
SUZIN. zamieszkały w. 
m, Łodm. przy wl. Szkol 
nej nr 14, ogiesza w dn. 
31 sierpnia 1920 r. będą 
dokonnne następująca M 
cylaoj. 
1) przy ul. Kitttskiego 
or. 47, kredens dębowy, 
12) pszy v| Dzielnej 
mr. 22. rozmaite mobie)! 
Komornik K. SU3IN. 


wybitna marka 


Gumy 


do wycierania 


. _ portąkione 
Warszawa Koperatka N 


Gli dotwoi, SZEol* 
= na 16 zgubił kare 
te _weglową i nattow 
tusysiaw Lubotskt 
zagubił paszport 
niemiecki wydsny w Ło. 
dzia 


pgo Najman ugabi 

kartę rejestracyj- 
ną raaznik 1804 ul. Sred.. 
nia 1 


iktor Bron ngubit 
peszport niemiee~ 

ki wydany w Poari, 
Gija Aracowidx zaguj 
ika biła paszport. polski 


wydany w Łodzi 
Z pozzport fas 
mitljay, wydany w, 
Łędzi na imlona Piuku=' 
sa i Jankla  Kosteckióh, 


biżuterię bry= 
iamty 
złoto, srebro, pla- 
tynę | zegarki piace 
ceny najwyższe 
Sienkiewicza nr. 
ma 16, ostatnie wejście 
parter. 


= egr. 


